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<v Nades łaną dziś pr ze z Dyrektora Przei lsię-  
b io r c ę  teatru o d p o w i e d ź  na artykuł  w c z o r a j s z y
0 t ea t r z e ,  u mi es zc z amy  do sło wnie .

P a n i e  R e d a k t o r z e !
Dzi ęk uj ę  z a  og ło s ze n ie  w  g a ze c i e  k r a k o w ­

skiej arivkułu o Pannie Pa Mz ewsk ić j  z ga ze t y  
poznańskie j .  D ą żn o ść  i e go  j e s t  nadto j a w n ą ,  
ż e b y  się g o d zi ło  nie po z na ć  autora , —  i s ko ro  
artykuł  ten o g ł o s z o n y m  został  gdzie  indziej  , 
pub l i cznoś ć  k ra ko ws ka  powinna g o  była zn al cś ć
1 w  s we j  g a ze c i e .

U b o le w am  i u b o l e w a ć  b ę dę  nad każdym 
artystą,  który do utrzymania się na scenie jakie j ,  
mniema p o t r z e b o w a ć  podobnie b ez im ienn yc h fi 
lippik : —  pochwała be zs tr o nn ego  z n a w c y ,  k tór e­
g o  imie i g ł o w a  są r ę ko j mi ą  s p r aw i ed l i w eg o  s ą ­
du , j e s t  z a p e w n e  naj pięknie jszą artysty n ag r o ­
dą , — j e s t  metą do której  każdy d ą ż y ć  p o w i ­
n i e n ;  ale p o c h w a ł y  b e z i m i e n n e ,  zanadto ,vą ł a ­
twe do zyskania , ‘ że b y  tlić miały ubliża, '  c h w a ­
l o n e m u ,  c l i oćbv  g o  n aw et  nic p o m ó w i o n o ,  ze  
sani j i c h  aut orem ; —  i p o c h w a ł y  takie tyle 
są z w y k l e  wa rte  , i iebv mógł  mieć  c e n y  w ie ni ec  
l aur o wy,  g d v b y  ktoś n iec ierpl i wy ,  ze  mu go 
" s p ó l c z e s n i  p r z y z n a ć  się n i e  kwapią kupił  go  
sobie w' o r a n ż e m  i sam się w  niego  u s t r o i ł ; —  
Protektorowie  w i ę c  s c e n y  n a r o do w ej  w yrząd/ . i -  
11 niym zdaniem n a j w i ę k s z ą  k r z y w d ę  artystce,  
S?y ją dziś ż ad n e g o  z n a n e g o  imienia p ow a ga ,  
lne słonj p r z e c i w  z a r z u t o w i ,  ż e  ogłuszona p r ze z  
,,,,:h poc hwała  7. p od o b n e g o  poc ho dz i  źród ła .

W i a d o m o  ci Panie R e d a k t o r z e ,  j akie  p o ­
w o d y  kazały  mi ż y c z y ć  , ż e b y  artykuł  ten p r z y ­
słany przed 10 dniami do ogłoszenia  w  g a z e c i e  
krakows kie j  nie był  w  niej og ł as za ny ;  —  i dasz 
mi z a p e w n e  ś w i a d e c t w o ,  że  ż y c z e n i e  to p ł y ­

nęło  g ł ów ni e  z u w a g i ,  ż e b y  artykuł  tej treści,  
raz  o g ł o s z o n y ,  zamiast ułatwić  , nie utrudnił ra­
c ze j  powrotu P. P al cz ew ski e j  na s e t n ę ,  gdv 
każdy rozs ąd ny  z g o d z i  się zeniną z a p e w n e  na 
t o :  że  administracja j a k i e j k o l wi e k  instytucvi  —  
tym w i ę c e j  pr zeto  teatru,  j e ż e l i  niema bvdź 
p o m ó w i o n ą  o  s ł a b o ś ć ,  j e ż e l i  uia b y ć  s i ln ą,  
s pr ę ż y s t ą ,  to j e s t  taką ja k ą  b y ć  ' p o w i n n a ,  
me  m o ż e  d o p uś c i ć ,  aby podobuie  b e z i m i e n­
ne i z pod e j rz a ne go  źród ła  płynące i nśynuacyc ,  
w p ł y w a ł y  na j e j  postanowienia  w z g l ę d n i e  jej pod­
w ł a d n y c h ,  i o w s z e m  przy postanowieniach tych,  
tym suro wie j  ob s ta wa ć  mu s i ,  im w ię c e j  iussy-  
nuacye podobne,  albo polemiki  w  indyw idualnym 
interesie tych podwładnych w s c z ę l e ,  mn ożą  się 
i j a w i ą . —

W z g l ą d  p rze to  j e d y n i e  na takie n ie od zo  
w n e  naslępnnści ,  mniej  r o z w a ż n e j  p o c l i w a ł y i  iit- 
synuaeyi  niiiienianycli protekto rów s ce ny  nasze j,  
naslępnnści  , których w y z n a m  ż e  uniknąć ch ci a ­
ł e m ,  kazał  mi ż y c z y ć ,  a że b y  artykuł  o  którym 
m o w a ,  nie był  o g ł o s z o n y m ;  bo  j a k ko lw i ek  da­
leki j estem od widzenia w pannie Palczews ki ej  
M e l p o me n y  polskiej  , do rangi  której  podnoszą 
ją b e z m i e n n i  p r o t e k t o r o w i e ;  i ja k ko lw ie k  z nie-  
małem z d z iw ie n ie m ujrza łe m ją p r ze z  nich 
postaw ioną,  w o b e c  publ icznośc i ,  Rządu tutejszo 
krajow e g o ,  i mnie na piedestale jakie jś  p o w a g i , —  
której  się dotąd nikt w Krakowie w P Pal­
c z e w s k i e j  nie d o m y ś l a ł ;  przecież, ’ u w a ż a ł e m
ją  z a w s z e  j u w a ż a m  za artystkę' ,  która g d y by  
tylko d i e i a ł . t , mo gł aby  być  b ar dz o  u ż y t e c z n ą  
na scenie  k r a k o w s k i e j !

P r z e c i ę ż  gdy pp. pro te ktor owie ,  chc iwi  znac. 
podzięki  za spalone, ka dz id ło ,  ogłosi l i  s w ó j  a r ­
tykuł g d z i e i n d z i e j ,  gdy mnie g wa ł te m postawil i  
w  po ło że niu  kto rego  w iulercss ie  p P a l c z c w -  
skiej u n i k n ą ć  cl ięiałem:  skutki j ak i e  ztąd w y ­
padną , światła publ i czność  na karb ich n ie ro ­
z w a ż n e g o  z a p a ł u ,  po l i czyć  r a c z v .
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Pismo zaś r z e c z o n y c h  p r ot e k t o r ó w  objaśniam 
w  następujący  sposób : JL P a l c z e w s k a  z n a j d y ­
w a ła  się w  t o w a r z y s t w i e  ar ty st ów  dramatycznych  
kr ak o ws k ic h ,  na zasadz ie  kontraktu z nią z a w a r ­
t e g o ;  z  kontraktu teg o  p ł y nę ły  dla niej prawa i 
o b o w i ą z k i :  Go d o p r a w :  me z a p r z e c z y  z a p e w n e ,  
ź e  ich u ż yw a ł a  w  całej  roz c ią gł oś c i ,  i w  ścisłem 
zas tos owaniu  się do k on tr ak tu ; c o d o  o b o w i ą z ­
k ó w :  tvch p r z e z  kurs z i m o w y ,  dopełniała w a ­
r u n k o w o  to j e s t  o  tyle.  o  ile to dla siebie d o g o -  
dnein b y ć  mniemała,  z  dniem zaś p ie r w s z y m  c z e r  
w c a r .  b . p o d  p o z o r e m  słabości ,  pełnić  l a k o w y c h  
w p r o s t  o dm ów ił a .  Gdy każda ugoda j e s t  w z a ­
j e m n ą ,  i gdy chcąc  u ż y w a ć  p r a w,  o b o w i ą z ­
k ó w  także dopełniać  w y p a d a ,  r z e c z  ja sn a,  źe  
o d m ów i en i e  z jej  s trony pełnienia tych ostatnich,  
nie mo gł o  mi e ć  in nego  skutku j ak  tylko oddale ­
nie j e j  b e z z w ł o c z u e  z t o w a r z y s t w a .  0  r o z w i ą ­
zanie w i ę c  u m o w y ,  na z a s a d z i e ,  że  P. P a l c z e w -  
ska nie m o ż e ,  c z y  nie c h c e  j e j  d o p e ł n i ć ,  m u ­
siałem się udać  do s ą d ó w m i e j s c o w y c h  , i r z e c z  
ta o b e c n i e  ich rozt rzy gnienia  o c z e k u j e .

T aki e  są a nie inne ważniejsze przyczyny  
w s p om n ia n e  w piśmie pp pr o te kt ui uw ,  w y d a ­
lające  p. P a l cz e ws ką  z t o w a r z y s t w a  artyst ów 
d r a m a ty c zn y ch  k r a k o w s k i c h ;  ź e  p P a l c z e w s k a  
jest  zupełnie  z d r o w ą ,  o  tern tire wątpię  i ni­
gdy  nie w ą t p i ł e m ,  u bo l e w a m  j ed y n i e  , ź e  z d r o ­
w i e  to nie p r z y s z ł o  w c z eś n ie j  i w te dy ,  gdy się 
o d  niej wypełnienia  j e j  o b o w i ą z k ó w  domagano!

D z i ę k u j ę  p r z y  l ć : s po s ob no ś c i  pp.  pr ote ­
k t o r o m  z a  t o ,  t c  w  s wo im piśmie nic z a p o m ­
nieli i o  m n i e ;  p o w i e d z i a w s z y  b o w i e m  p o p r z e ­
dnio : ż c  d u r z ę  publ iczność  my lnemi  obietnica­
m i ,  k ló re mi b y tylko dzieci  o s zu k a ć  m o ż n a :  u- 
znal i  w  k oń cu  za s t o s o w n e  , n a z w a ć  mnie świa­
tłym przedsiębiorcą , zajmującym sie czynnie 
i  gorliwie uświetnieniem tutejszej sceny. 0  
zarzut  się nie g n i e w a m ,  tym bardziej  , g d y  p r a w ­
dzie u bl i ża ,  a za ko mp lemen t d z i ę k u j ę ; — p r z e ­
c ież ,  gdv nie mvśl ę  b y ć  s z c z u r e m  na o ł tarzu wr 
bajce Kras ickie go ,  a tym mniej  krukiem,  w  b a j ­
c e  L at o n l a i n a . PP.  p r o t e k to r ow i e  ze ch cą  p r z y ­
j ą ć  to za pe wnienie ,  ze przeznaczenie ich, ka­
dzi<lf t rozumiem , ś p i e w a ć  zaś  we dl e  ich wol i  
iehy mi ter wyleciui z dzioba, nie mam naj ­
mn i e j sz e j  ochoty.

P r z y j m u j ą c  na siebie zarz ąd jtealru w  Krą- 
k u w i e ,  p r z y g o t o w a n y  byłem na r ozma it oś ć  są-, 
du usi łnwań moich i w i e d z i a ł e m ,  ż e  sąd len b ę ­
dzie dla mnie s u r o w  z v m  jak  dla i n n y c h , c h o ć ­
by  tylko dla t e g o , ź e  się po mnie w i ę ce j  j ak  
po innych s p o d z i e w a ł ;  — w cz e ś n i e  w i ę c  posta­
n o w i ł e m  sobie ,  s z a n o w a ć  sad len w s z ę d z i e  i 
z a w s z e ,  gdzie  g o  z n aj d ę  plymącym z c zy st ego  
ź r ó d ł a , pr z y  tem z d r o w y m  i dobru p o w i e r z o ­
nej mi nistylucyi  o d p o w i e d n i m ; g ł ó w n i e  j ed n ak  
postanowi łem sobie ,  iść ile mo ż na  za zdaniem 
w ł a s n ć m , bo mi n i e w i a d o m o ,  z e b y  pytający 
się  pr zy  każdym kroku o zdan. e cudze^ z r o ­
bi ł  był  kiedv ćn zna k omi t eg o  na ś w i c c i c .  D o ­
ś w i a d c z e n i e  ubiegłego  r o k u ,  nie tylko nie z a ­
c h wi a ło  w e  mnit tego p os t an ow ie n ia ,  ale j e  o -  
w s z e m  utwierdzi ło  , dla l e g o  t e ż  i ua p r z y s z ł o ś ć

nadsłuchując  b ez st r onn yc h r a d ,  p r a w d z i w y c h  i 
w y r o z u m i a ł y c h  przy jac i ół  pows ta j ące j  u nas d o ­
piero .nstytucyi  t ea t r u , i k o rz y st a ją c  z nich ile 
m o ż n a ;  — z b r o j n y  przekonaniem o  naj lej iszych 
chęciach moich w  tej m i e r z e ,  ua drodze  raz 
wytkniętej  p o s t ę p o w a ć  zamyś la ni ,  i tuszę sobie  
zi4 przy p o m o c y  n aj or zód  B o g a , a potem R z ą ­
du k r a j o w e g o ,  i publ i cznośc i  tute j sze j ,  uda mi 
s ię  uakoniec  pr z e ł a ma ć  trudności ,  stawiane mi 
dziś  z e w s z ą d , p r z e z  z ł o ś l i w o ś ć  z łą  w o l ę  i uie-  
w y r o z u m i e i i i c , i mimo k rzy ku  mniemanych 
protektorów sceny Sarodowej, do r a m ,  które 
w e d l e  ich zdania j u ż  s|icawi łcm,  postaram się 
i o  odp owi edn ie  m a l o w i d ł o ,  k t ó r e ,  c h o ć b y  na 
nim n a we t  nie b ył o  postaci p. B y c z e w s k i e j , —  
b ęd z ie  doś ć  god ne  sinaku i z n a w s t w a  Pu bl i czn o­
ści K ra k ow sk ie j .

K r a k ó w  d. 2 0  W r z e ś n i a  1 8 4 4  r.
H.  Meciszewski.

D y r e k t o r  Teatru K r a k o ws k i e go .

Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż 12 IFrzesma. —
P r z y g o t o w a n i a  w  T i e p o r t  do podró ży  króla 

c z y n i o n e  są na dzień 8 października.  Król F i ­
lip ma tylko pięć dni z a b a w i ć  w  Angl i i .  Pan 
Guizot  i marszałek Soult za p ewn i e  t o w a r z y s z y ć  
Lędą k ró lo wi .  P r z e z n a c z o n y  do p od ró ży  paro-  
p l y w  Gomer j e s t  zupełnie  n o w o  na len cc i  u-_ 
r z ą d z o n y .

W  chwil i  g d y  pan Pritchard widział  się 
z m u s z o n y m  opuśc i ć  Ot ah ei t i , b ył  w układach z 
j e d n y m  a mery ka ui ne m w z g l ę d e m  pr zedaży a p t e ­
k i .  interes len rozs ze dł  »ię , g d y ż  pau Pri t ­
chard musiał  nagle w y j e c h a ć ,  i przez  to uspra­
wiedl i wi aj ą żądane i p r zyzn ane  dla n iego w y ­
nagrodzenie .

List  p r y w a t n y  z K ani on u d o n o s i ,  że pau 
R aui - Mrn ln n dnia 13 maja o j m ś c ł  C h i n , ' ,  aby 
się udać do Eu ro py .  Pan L agr enee  nie|irzybyl  j e ­
s zcz e  w ó w c z a s  do Chin.  S ą d z ą ,  źe niedosc 
w c z e ś n i e  tam przy będzie , aby mó gł  s wą  posel ­
ską podróż  do Pekinu j e s z c z e  w tym roku przed-  
s ięwziąść .  Pau Becnurt z n a j d u j  się ci-igle W
Alakao.  Po odj eździe  pana Chal laye bandera 
f rancuzka j u ż  nie p o w i e w a ł a  przed faktoryą i 
dom konsularny nie był  zami es zk any .  Poseł  
s i w o  ame ry ka ńs ki e  znajduje się także w Y I a k a o ,
gdzie  o d b y w a  konfei  cn ey e  z pełnomocnikiem ce  
sarskim , Ki  Jing.

Z daje  * i ę  p o t w i e i i l zać ,  że  p o  klęsce  nad 1 
sly , araby uskutecznil i  n o w y  napad na maly
objz.  pod Sebdn.  Jeżel i  w i e r z y ć  można l i s t o m
z A l g i e r u ,  ukazało  się dnia 2 0  z «n. 1 00 0
j e ź d ź c ó w  arabskich przed o w e m  s ta no wiski em 
f rai icuzkiem ; r oz j i oc i ą l  się k r ó t k i ,  ale m o r de r ­
czy o g i e ń , w k t ó r y m  15 ż o ł n i e r z y  francuzkich 
Z g i n ę ł o ,  a 4 było  ranionych .  A l e  araby m i e l i  
p o z o s ta w i ć  na |daen 2 5 zabitych i c h o r ą g i e w ,  
o p r ó c z  t e g o ,  W e d ł u g  s w e g o  z w y e z a i u  uwieźl i  
z sobą tylu zabitych i ranionych* ile spieszna
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u c i e c z k a  im d o z w o l i l i .  R ó ż n e  K o l u m n y  pod r o z -  
kazami j enerała  Latnoric iere działały w końcu 
w  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  kierunku od Lalla-  
•Magrnia.

Po w s z e c h n ą  z w r ó c i ł a  u w a g ę  ż y w a  po c ł iwa ­
l i  , ja k ą  dziennik l eg i t ymi czn y Qjiolidienne g ł o -  
•ił w c z o r a j  dla xc ia  J o ini i l l e .

Donoszą leraz z  z a p e w n i e n i e m , Żn prefekto­
wi marynarki  w  Tulnnie posłano ro zka z  , abv 
uzb ro ić  kazał  o krę ty  l iniowe Soucerain , Dia- 
de me i H ercu le , dla zastąpienia przy f locie 
kr ó l ew ic za  tych o k r ę t ó w  , klóreby  dłuższej  w y ­
ma g ał y  reperacyi .  Dale j  potwierdza s i ę ,  że 
rząd zakupił  handlowe p ar op ł yw y Ocean i  M e  
diterranee , k ażdy za 7 5 . 0 0 0  fr. ,  k tó re  mają 
o t r z y m a ć  n o w e  n a z w y  Chacal i Anlilope.

\V Gibraltarze g ło s zo no  d. 31 z .  in. ,  ż e  flo­
ta f rancuzka gotuje  tfif do n o w e g o  uderzenia na 
•Tangcr ,  i spostrzegano,  że f rancuzkie  w oj en ne  
o k r ę t y  p r o wa d zi ł y  ż y w e  n e g o o y a c y e  z T ar y fą ,  
k t ó r a ,  jak  w i a d o m o ,  l eży  n ap rzec i w Tangeru .  
Duia 2 8  sierpnia widz iauo  w Gibraltarze fi ail- 
cu z ką  f lotyl lę z ło ż on ą  z j e dn eg o  l i n i ow ego  o -  
k r ę t u ,  1 f r e g a t y ,  l  p r z e w o z o w e g o  okrętu i 1 
parostatku,  p r zy b y wa j ą c ą  od wschodu i pr zepł y­
w aj ąc ą  przez  cieśninę,  udając się ku b rz eg o m 
ma rok ań ski m.  W  Gibraltarze s ą d zą ,  że w i o ­
zła posi łki  dla załogi  na w y s p i e ,  a moż e  i dla 
obsadzenia Mo ga do ru.  Angielski  Imi on y  okrę t  
FormmlafHe i b ryg  Scoul udały się ualychmiast  
w  tym s amym kierunktr.

Król  poleci ł  Ho ra ce mu  V e r n e l ,  aby b o m b a r ­
d ow a ni e  Ta ug ie ru  , z a j ęc ie  Moga doru  i b i twę 
nad l s l y  przedstawi ł  w trzech obrazach.  Z a ­
p e w n e  len zn ako mi t y  artysta w k r ó t c e  uda się 
do  M a r o k k o ,  a by  na miejscu z e b ra ć  potrzebne 
s z c z e g ó ł y .

r *
List z  Algieru pod d. 5  b. m.  donosi  , ze 

Ab d- e l  Kader  ukazał  się w  południowej  stronie 
A l g e r y i .  arab w y s ł a n y  do Kal i fy z Lą gb ua i  miał 
p r z y w i e ź ć  tę i l ow . nę .  W y p r a w i o n y  d. 21)sierp,  
z  L a g b u a t ,  p rzyb ył  j u ż  d. I września  do A l ­
g ieru i natychmiast  w y s ł a n y  został  do armii na 
g ra n i c y  marokańskiej .  P f z e z t o  zaszedł  n o w y  
ustęp z aw ik ła ń  w o j e n n y c h .  Emir  miał  się uka­
z ać  na p u n k c i e  n az w a n y m  przez k ra j o w c u  w Ira-

fy a .  Nie w i a d o m o  l e r a z ,  c z y  to w e wsi I ra­
f y * .  o 5  mil od Ai. i  Medi o d l e g ł e j ,  lub le ź  u 
pokolenia t r a f y  a . które z w y k l e  ob o zu j e  w o k o -  
b c y  T a g e .  W e d ł u g  raportu Sid Hameda Ben 
f a l e n i ,  Abd el Kader ma mieć zamiar  w z b u r z y ć  
P°kolenia lycli odleglycl i  pokoleń i poz ys ka ć so-

nac z e l ni kó w n ie przy ja zn ych  Francyi .  Jak 
Abd-el  Kader opuści ł  M ar o k ko ,  doniesienia o  tern

sprzeezne.  W e d ł u g  j e d n y c h ,  po k l ę s c e . nad 
*sfy> ś c iga ny  przez  k ol umn y miał rzuc i ć  się w  
ptistyoię An ga d i dostał  się przez nią do La-  
ghuat ,  w e dł u g  ionyc l i ,  po j ma n y prz< z ja zdę  c e ­
sa rs ką,  miał  j e j  uciec łub leż  ją z j edn ać  dla sie-  
“ , c * R z e c z y w i ś c i e  miał b i ć  u jęty w j e d p y m  
me c z e c i e  podczas  g d y  w o j n ę  świętą ogłaszał .  
J a k k o l w i e k  b ą d ź ,  ukazanie się j e ą o  w Al ge ry i  
j es t  nie przy je mną  okol i cznośc ią  dla Francyi .  W ł a ­
dza w o j s k o w a  w  A lg ie r ze  nie prze ds ię wzi ę ł a  j e ­

s z c z e  ża dnych ś ro d k ó w  w tej pr owT ic yi ,  i zd a­
je s i ę  s puszczać  na arinię pr zy  g ra u . c y  . maro­
kańskiej  , która jes t  bliższą Laglmatu i w  razie 
potrzeby działać o i o ź c  pr zec iw Emirów i,

Inny list od o f i c e r a ,  któr y był  w b. ,.wie ua'l 
l s l y ,  wyj aśnia  j e s z c z e  lepiej ,  j ak  wielką usłu­
gę  marszałek w y ś w i a d c z y ł  Francyi  pr ze z s w e  
z w y o i ę z t w o .  Syn cesarza umyślnie u t w o r z y ł  
4  ko lumny codzień k on ly ng c ns a mi  p o m na ż an e ;  
miały one w c zt er ec h  r ó ż n yc h  kierunkach dz ia ­
łać  . i iv kdku dniach b y ł y b y  się po całej  A l ­
ge ry i  r o z es z ł y .

D o w ia du j em y s i ę ,  że w bitwie nad lslv 3 
s za ss er ów  dostało się w ręce i n a r o k a u ó w , m i ę ­
d z y  niemi w a l e c z n y  Es-cołFicr, k t ór y  krótko 
przedtem o t r z y m a ł  k r z y ż  legii h o n o r o w e j  w b i t ­
wie  , w której  Sidi E m b a i a k ,  n a j o d w a ż t n r j ł z y  
Stronnik Abd- el - Kadcra  zginął .  Jak s łychać ,  £ Żę  
Jo ini i l l e  układa się o wyr.nanę tych j e ń c ó w .

Gdy z Oranu do .Mogadoru p r z e z n a c z o n y  w « r 
j e n n y  okręt  płynął  ko ło  T a n g e i u ,  w i dz ia no  tam 
na kw at er z e  k on su ló w tylko dwie  c h o r ą g w i e  p o ­
w i e w a j ą c e ,  t. j .  konsulów angielskiego i nea-  
politańsk e g o ,  i do w ie d z i a no  się.  z e  z a ł o ż o n y  z o ­
stał Kł jOOOczny o bó z  w  bliskości  Tangeru  , dla 
bronienia w razie potrzeby miasta.  Między m i e ­
szkaniami  o b u d w ó c h  ko nsuló w i okrętami  s l o -  
j ąc em i  na z a t o c e ,  te legrafy c iągle k o rre »po ndo -  
w a ł y  z sobą.
—  C h w i l o w y  zamiar  wi ce - kr ó l a  Egiptu , ustą­
pienia z w i d o w n i  pol i tycznej ,  dał p ow ó d do r o z ­
bierania k w e s l y i  wz gl ę de m porządku następstwa 
tronu w  Egipc ie .  Podług e uropejskiego  prawa 
po l i ty cz ne go ,  po wi ui en by  ob jąć  rządy wn uk  Meh -  
uieda A l e g o ,  Ab b a s- P a s z a  , syu z m a rł eg o  Hus-  
sein Paszy , k t ór y  b y ł  s tarszym bratem Ibrabi-  
ma -Pa szy .  Ato l i  sam Me bme d- Al i  jest  za panu­
j ą cą  po ws ze c hn ie  w  T u r c y  i zasadą,  w e dł u g  k t ó ­
rej najstarszy z familii powinien b yć  p o w o ł a n y ,  
do następstwa.  1 pomiędzy przyhJPenii In 2mn 
xiążętan) i  rgipskiemi . Acbmei l  R e j ,  najstarszy 
syn lbra ł i ima -PaS zy , ma p i e r w s z e ń s t w o  przed 
Hussein- Bej cm , trzecim s y ne m W i c e k r ó l a ,  dla 
l ego  t y l k o ,  ż e  j es t  wiekiem starszy od l l ' r g o .

W  liście z A l g i er u  z d. 3 0  sierp,  c z y t a m y  
co  następuje : Pos tępowa ni e  naszych  »dobrvc l i «
pr z yj ac i ó ł  a ng l i k ó w ,  w s p r a n i e  maro ka ńs ki e j ,  
nie bardzo b i ł o  budujące .  Sir  H. W i l s o n  g u ­
bernat or  Gib ra lta ru ,  któr y j u ż  od s w e g o  rządu 
o t r zy m ał  n a g a n ę ,  Z-A to ,* że  osobiście udał się 
do l utu  tu dla podżegania n i sr okan ów |irzeciiv 
ko n a m ,  dal n o w y  d o w ó d  swoje j  n i e n a w i ś c i ,  
p o z w o l i w s z y  g a ze c ie  Gibraltarskiej  , w y c h o d z ą ­
cej pod j e g o  w p ł y w e m ,  m ó w i ć :  to y.r franci-/ . i 
zburzyl i  w  T a n g e r z e  miasto b e zb ro nne  i  p o m o r ­
dowal i  n i e w i nn y ch  spoko jnych  m i e s z k a ń c ó w  , to 
z n o w u  , ż c  c a ł e g o  dnia potrzebo  wal i  do z r z u ­
cenia 4ch dział  i zabicia 2 ch  k ró w i j e d ne j  o 
w c v .  Jrst  to śmiesznością i pokazuj e ty lko  z a ­
w z i ę t o ś ć  tyci) p a n ó w , kt ór z y lego  znie ść  nie 
m o g ą .  ż c  na m o r / u  kto inny a uie oni  z dział  
strzelają.  Al e  nie d o s y ć  na tern:  pan W i l so n  
jiosyla s w e g o  adjulaula do T a n g e r u  x po lece ­
niem postawienia t ego  miasta w lepszym sta­



nie o b r o n y .  Z ap ewni a j ą  n aw et ,  że 4(100 sztuk 
broni  angielskiej  z arsenałów r z ą d o w y c h  posła­
no z Gibraltaru do T a n g c r u .

S ł y c h a ć  , że Fr an cya  z aż ądać  ina od cesa­
rza marok ań ski ego  3 0  mil.  i r . ,  j a k o  w y n a g r o ­
dzenia k o s z t ó w  w o j e n n y c h

r  — - Londyn  1 L W rześnia. —

D. 21 sierpnia . w hrabstwie L ei ee sl er  po- 
ś w i ę e o u v  z<>slał no\vv klasztor Cys te rs ów przez  
trzech kato l i cku h biskupów.  Cystersi  w \ budo 
svali w A n g l i i ,  pierwsze  s w o je  o p a c t w o  w r. 
1 1 2 9  pod W a n e r l ć y ,  w hrabstw ie S u r r e y , i 

j u ż  za Edwarda 1. l iczyli  6 4  klas zt oró w.  — II. 
2 8  sierp,  jeden z tychże biskupów,  Dr.  W vse-  
uian.  poświec i ł  w Nott ingham n o w y  r z y m s k o ­
katol i cki  kośc ió ł  katedralny,  na cześć  s w . Bar- 
nabasa.  Mi ęd z y  innenii sam hr. Słiresvsbiirv 
o f iarował  na koszta b u d o wy  lej ś wiątyni  1 00 00  
f. st.  Dwi e  b o cz n e  kaplice p oś w i ę c o n e  są kr a ­
j o w y m  ś w i ę t y m :  T o m a s z o w i  Kenlei  b u n  j skiemu 
i Brdzie  ka pł an owi .

Globe umieści ł  w y c i ą g  7, listu pisanego z 0  
laheiti w d. 2 4  k w i e t n i a ,  w k tó rym pan Sa i ­
nt o 11 donosi  o jcu  s w emu  , mi esz kające mu w Lott-

d y n i e ,  że k r a j o w c y  stoczyl i  z. f rancuzami  w a l ­
kę , w której  pierwsi  utracili do 2 0 0  w zabi ­
tych i mają wielką l iczbę r a n n y c h ,  f r a nc u z ó w  
zaś po leg ło  15 na placu,  a 5 0  odnios ło  rany

I M I Z Y J K C H A L l  D U  K i t  A K  O W A .

O l  dnia  '20 do dnia ‘27  JJ^rzcśnia.

W o l f f  kur.  ces.  ausi - , ‘Ł ub ie ń sk i  T a d eu sz ,  F a l -  
kenfi-ls Rozal ia,  N o w a k o w s k a  Paulina oh. ,  W i t k o w ­
ski 1 oinasz,  Ł u s z c z e w s k a  E wa  ob . ,  Z y c h o w i c z  Lu 
t lwika,  z Polski ;  —  T a r g o w s k i  J ó z e f ,  Pis. ireff  A -  
g ryp ina ,  G r z y m a ł a  W i n c e n t y  h r . f S c h c v e  F ra n c i ­
szek,  G r z e g o r z e w s k i  A l ex y  oh. ,  Cetner  l ir. ,  z G a ­
licy i;  —  R emh ie l ms ka  Tekla o h. ,  T l ochherg  K a r o ­
lina, W i cn e i  A d o l f ,  IHirr,  Rese  F r y d e r y k ,  z Pruss,  

W y jech a li z brakow a.

Ł e m p i c k a  Mary  a oh. ,  T rz c l i  zewinski ,  T r z c t r z c -  
wiń.ski Jan,  Lubi cn i ck i  Hipolit  o h P i e ń k o w s k i  O -  
n u fy  oh. ,  B r o n i k ow sk i  Hi lary.  J a n k o w s k i  Teo f i l  
d o  Polski ;  —  K u r d w a n o w s k i  H e n r y k  oh. ,  G u z k o w -  
ska Marya oh. ,  Kui / w c i l  R u d o  f  o!>., W o l f f ,  d o  G a -  
l iryi ;  —  R e s c  F r y d e r y k ,  d o  Pruss.

Doniesienie Grzędowe.

A ro  5 1 3 5 .
W Y D Z I AŁ  D O CH OD Ó W  P U BL I C Z N Y C H  I SKAIU1U 

W SENAOIK RZĄDZĄCYM

U'olnegn Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta hrakowa i Jego Okręgu.

W  w y k o n a n i u  postanowienia Senatu Rządzą­
c e g o  z d. 2 0  W r z e ś n i a  b. r.  J\T. 4 5 5 1  podaje 
do p o w sz ec h ne j  w i a d o m o ś c i , iż w dniu 17 Paź-  
dz.ii rnika 1 8 4 4  r. o d b y w a ć  się będzie w biórze 
W y d z i a ł u  D o c h o d ó w  Publ i cznych l i cvtacya in 
plus przez o p i e c z ę t o w a n e  deklaracye  na w y p u ­
szczenie  w trzech letnią d z i e rż aw y od l S i v -  
c/. Ilia 1845 p o c z y n a j ą c ,  D o c h o d ó w  niestali  cli M. 
K r a k o w a ,  m i a n o w i c i e :  oplal V fcoiisunici jnej  od 
ws ze l k i e g o  rodzaju w y t w o r ó w  gorze lniani  d i , i 
innych trunków,  oraz sycenia m i o d u ,  niemniej  
myta rogal lknw. -gu, mostow ego  i ' .  d. a tu na 
zasadzie  ł a n  [Ty i w a r un k ó w  w biórze namie-  
ii ioni ni prze jrz aoe mi  byt; mog ąc i  c l i ; proetium  

f i s c i  ustanów iniien. je*L w k w o ó i e  zł .  3 9 1 . 7 2 4  
gr .  13 r o c z n e g o  cz y ns zu .  Deklaracye  składane 
być  mają wedle  w z o r u  poniżej  u m i e s z cz o ne go ,  
najdalej do terminu l i ry lary j  godziny 2 na rę 
ce Senatora w W y d z i a l e  D o c h o d ó w  Publ icznych 
i Skarbu Fr c z i  du ją ce go  . va<Iinm zaś w y r ó w n y ­
w a ć  p ow i nn o  iy ' 10 c zę śc i  u st an ow io n eg o  c z y n ­
s z ' ) ,  czy l i  zl .  3 9 , 1 7 2  gr.  13.

j i ł o i i i i r ^ i d n i a

g-m--r> Z powodu lira ku Piwa B a w a rs k ie go  pod 
101 w g i n i n e  |, ustaje sprzedaż ta 

j g g j g S k u w e g o  z dniem dzis ie j szym.
Szczurowski.

I f  z ó r  d o  H e k t a r  a r y  i.
W s k u t e k  ob wi es zc ze ni a  W y d z i a ł u  D o c h o d ó w  

Publ iczni  ch i Skarbu w Senacie  R z ą d z ą c y m  W o l ­
nego  Miasta K ra k ow a z dnia 2 3  W r z e ś n i a  I). r. 
J\. 5 1 3 5  w Dzienniku Rządowym  z a m i e s z c z o ­
n e g o ,  deklaruję ninie j szym * d z i e r ż a w y  d oc h o ­
d ó w  niestałych Miasta K ł a k o w a  płac i ć  roc z ni e  
s ummę *)p. (tu w y s z c z e g ó l n i ć  l iterami ilość pie­
niężną)  a to wedle  w a r u n k ó w  przezeninic  p r z e j ­
r za n y c h  i zrozumianyc h,  Z aś wi adc z eni e  Kassv 
G ł ó w n e j ,  j a k o  należne i>odium z ł o ż y ł e m ,  z n a j ­
duje s ię  na niniejszć| deklaraeyi  z am i e s z c zo n e ,  
i proszę o nakaz wydania  mi te goż  iv razie 
ni rui i z i i u  ania się (tu w y r a z i e  k o m u ,  c z y  de- 
k la ra nt o wi ,  lub u m o c o w a n e m u  przez n iego , da­
lej w i  s zc z eg ó l ni e  d a t ę .  Imię i Na z wi s k o ) .

O s t r z e g a  s ię  a że b y de klaracye  pod n i e w a ż n o ­
ścią |nsane były  w y r a ź n i e  bez przekreśleń lub 
z a s t r z e ż e ń ,  a o r a z  aby na wi er zc hu  la kowej  
napisanćiii bi  ło » 0e kl . n  a n  a co  do l i cylaeyi  dz ier­
ż a w y  d o c h od ów  niestałych Miasta  Krakowa przez 
W ydział  Dni /hodów P u b l i c z n y c h  i Skarbu w d. 
2 3 W  rześnia b. r. N.  513;> ogłosznnej  f tudzież 
poś wia dc zeni e  Knssy na złożul ie va/tmm.

.Kraków d. 2 3 W r z e ś n i a  1844 r.
Sen ator  tPrrzi  du ją cy ,

J.  K s i k z a i i s K I .

( I r . )  Se kr.  F." Girl/rr.

p r v t v i t f i ! P .

Ż y c z ą c y  sol) e pr zy jąć  G uw e rn e r*  , r ac zy  się 
i g l o s i ć  do Reda kc j i  Gazety Krukowskiej

( 2 r . )


